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Porządek nabożeństw
Dnia 4 grudnia 1938 r.

Godż. 6.30 Roraty ks. Stasiński. 
Nauka ks. Proboszcz. Gedz. 8 Msza 
św. w więzieniu z nauką ks. Stasiń­
ski. Godz. 8.30 Msza św. wojskowa 
ks. Proboszcz. Nauka ks. Bartyzel. 
Godz. 10 Msza św. ks. Proboszcz. 
Nauka ks. prof. Uchto. Godz. 11 
Suma ks. Bartyzel. Kazanie ks. 
Stasiński. Godz. 15.30 Nieszpory ks. 
Bartyzel.

Dnia 8 grudnia 1938 r.
Godz. 6.30 Roraty ks. Proboszcz 

Nauka ks. Bartyzel. Godz. 8 Msza 
św. w więzieniu z nauką ks. Barty­
zel. Godz. 8.30 Msza św. ks. Stasiń­
ski. Nauka ks. Proboszcz. Godz. 10 
Maza św. ks. Stasiński. Nauka ks. 
prof. Uchto. Godz. 11 Suma ks. Sta­
siński. Kazanie ks. Stasiński. Godz. 
15. 30 Nieszpory ks. Stasiński.

Ogłoszenia
Dnia 4 grudnia w niedzielę od­

będzie się na terenie całej Polski, 
a więc w naszym mieście zbiórka 
na Gwiazdkę dla dzieci bezrobot­
nych. Wszyscy dobrze wiemy jak 
bardzo radosne są święta Bożego 
Narodzenia dla dzieci. Z jak wielką 
uciechą czekają na śliczną choinkę, 
na podarki, na nowe ubranko, na 
słodycze i orzeszki.

Niestety wiele dzieci będzie po­
zbawionych tych radości, wiele 
dzieci będzie pozostawało w ciem­
nej, zimnej izbie, nie mając nie tyl­
ko choinki, ale nawet kawałka 
chleba. Z zazdrością będą spoglądały 
na szczęśliwe dzieci, odświętnie wy­
strojone, rozbawione.

Stańmy więc wszyscy do apelu, 
niech nikt nie odmówi złożenia 
choć drobnej ofiary na Gwiazdkę 
dla dzieci bezrobotnych. Niech su­
mienie nasze i serce nasze będzie 
spokojne w dni świąteczne, że speł­
niliśmy nasz obowiązek względem 
najbi“dniejszych, małych istnień 
ludzkich, żeśmy się przyczynili choć 
do bladego uśmiechu dzieci z sute- 
ryny czy poddasza.

Ks. Proboszcz.

Ruch w parafii.
Z apow iedzi przedślubne.

Mieczysław Kania ze Stanisławą 
Sikorzanką, Stanisław Widerski z 
Heleną Kaczmarezykówną, Cyprian 
Czechowski z Genowefą Szafierską, 
Bolesław Szczepanik z Marianną 
Dudzianką, Marian Ielonkiewicz z 
Heleną Bukowską, Stanisław Kański 
z Apolonią Piekarczykówną, Czesław 
Kański z Zofią Niwińską.
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Nastał czas pokuty i przygoto­
wania dusz swoich na przyjście 
Zbawiciela Pana. Czasu adventu 
kiedy cichną tony muzyki, powinien 
każdy człowiek zastanowić się nad 
sobą i zrobić rachunek sumienia, 
zali dobrą dobrą kroczy drogą do 
zbawienia? Zali stara się być dosko­
nałym, jak Ojciec nasz niebieski 
doskonałym jest? „Oto teraz czas 
sposobny", abyśmy zawrócili z dro-

Zima obejmuje panowranie nad 
ziemią polską. Pr enikliwy chłód 
dostaje się do ubogich, nieopalanych 
izdebek. W izbach ciemnych wil­
gotnych kulą się biedni, głodni lu­
dzie. Oczy ich błyszczą gorączką, 
z ust padają straszliwe słowa na 
swój los nieszczęśliwy. Z piersi ma­
tek i dzieci często słychać rozpa­
czliwy szloch. Ci ludzie są głodni, 
często okryci tylko łachmanami. 
Przyjrzyjmy się im dobrze i zasta­
nówmy się nad ich życiem. Toć 
przecie oni są bliźnimi naszymi, 
których nakazał miłować i wspo­
magać Chrystus Pan. „Cokolwiek 
byście uczynili jednemu z tych ma-

Z w iązek  m ałżeń sk i zaw arli.
Bronisław Muszyński z Janiną 

Całówną, Paweł Siegmund z Wła­
dysławą Michoniówną.

Przez ch rzest sta ll s ię  
d ziećm i bożym i.

Jerzy Polniak, Jadwiga Nabiałek.
O deszli do w ieczn ości.

Śp. Tomasz Sitko 1. 30, Stanisław 
Rak 1. 39, Jadwiga Sęk, Józef Po­
chwał, Marcjanna Olszówka 1. 69.

Wieczne odpoczywanie.

gi swojej złej, jeżeli na takowej się 
znajdujemy.

Złóżmy u stóp konfesjonału 
brzemię przewinień naszych i otrzy­
mawszy przebaczenie pójdźmy za 
Chrystusem. Weźmy krzyż swój na 
każdy dzień i nieśmy go z ochotą, 
aby móc z radością powitać nowo­
narodzone Dziecię Boże i zapewnić 
je o swojej miłości.

Ks. Proboszcz
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luczkich mnieście uczynili”. A na 
innym miejscu rzekł Chrystus Pan: 
„błogosławieni miłosierni, albowiem 
oni miłosierdzia dostąpią”.

Bądźmy więc miłosierni, nie od­
mawiajmy swojej ofiary. Prawda — 
wszyscy mamy niewiele, ale jednak 
mamy więcej od tych co nic nie 
mają. Nie dajmy przeto braciom 
naszym ubogim cierpieć głodu, 
przyjdźmy im z pomocą — chętnym 
i ofiarnym sercem. Nie odkładajmy 
swojej pomocy na później, bo czło­
wiek codziennie jeść potrzehuje. 
Bądźmy miłosierni, a Bóg miłosier­
nym będzie dla nas.

Ks. Proboszcz

A d v e n t

„Pomoc Zimowa"
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Chrystus nie odtrąci
Karol F., młodzieniec 25-letni za 

pewne przestępstwo dostał się do 
więzienia. Po odbyciu kary ze łzami 
w oczach przyrzekł naczelnikowi 
więzienia i kapelanowi, że nigdy 
na podobną drogę nie wróci. Udaje 
się do domu swego ojca. Puka nie­
śmiało db drzwi... Otwiera mu 
ojciec.

— Czego pan sobie życzy?
— Ojcze!..
Nie mam już syna! Co pana tu 

sprowadza?
Młodzieniec pada na kolana.
— Bez koinedyj! Obcy ludzie nic 

mię nie obchodzą!
— Z temi słowami zamknął 

drzwi przed synem nielitościwy 
ojciec.

Złamany, z oczyma pełnymi łez 
powstał młodzieniec, rzucił ostatnie 
spojrzenie na dom rodzicielski 
i wolno się oddalił.

Może poszedł do stóp Chrystusa 
szukać serca i przebaczenia.?

Głową na dół.
Robotnik z Walxpust (Pomorze 

niem.) wybrał się z towarzyszami 
na wycieczkę. W drodze zabawiali 
się zrywaniem z przydrożnych krzy­
żów figur. Na jednym z krzyżów 
przybił ów robotnik figurę Chry­
stusa głową na dół wśród naigra- 
wań całego towarzystwa. W 2 dni 
po wycieczce stał się w fabryce 
„Louza” nieszczęśliwy wypadek. 
Jednego z robotników porwała w 
swe tiyby maszyna — dostał się 
głową na dół między 2 koła, które 
go zupełnie zmiażdżyły.

Tym robotnikiem był bluźnierca 
z Walxpust.

Będzinianin profesorem 
uniwersytetu.

Na ogólne żadanie parafian zo­
stanie powtórzona arcyciekawa 
sztuka sceniczna z dawnej przesz­
łości Będzina. Przedstawienie od­
będzie się w niedzielę 4 grudnia 
na Górce Zamkowej o godz. 6 wie­
czorem. Wejście za dobrowolną 
opłatą od 30 groszy. Dochód prze­
znacza sie na Dom Kat.

Przedstawienie tylko dla osób 
starszych; dzieci szkolne wpuszcza­
ne nie będą.

Kalendarzyk K. S. Młodzieży
Kurs gotow an ia  dla druhen 

rozpocznie się 3 grudnia i trwać 
będzie 3 tygodnie; nauka gotowania . 
codziennie od godz. 18 na Górce 
Zamkowej.

8 grudnia dla druhen i druhów 
„Mikołaj” w bocznej sali Domu K. 
od godz. 17.

W niedzielę 4 grudnia o godz.

„Ż f  C I E P A R A F I A L N E 11

11 zebranie ogólne dla wszystkich 
druhów.

Zebrania
W niedzielę 4 grudnia po niesz­

porach zebranie Żywego Różańca.
W sobotę 10 grudnia o godz. 14 

zebranie Krucjaty Eucharystycznej 
w szkole „Promyka”.

W środę d. 7 grudnia o godz.
5 popoł. zebranie Par. A. Kat. 
Kobiet Zastępu Gzichów przy ul. 
Polnej.

Dnia 5 grudnia o godz. 4 m. 45 
odbędzie się w sali domu katol. 
zebranie Kierownictwa Kat. Stow. 
Kobiet.

D. 5 grudnia o godz. 10 rano 
wotywa przed św. Barbarą z wy­
stawieniem Najśw. Sakr. i kazaniem.

W poniedziałek, wtorek i środę 
przed Niepokalanem Poczęciem 
Najśw. Maryi Panny triduum o g.
6 wieczorem z naukami. W środę 
od godz. 6 wieczorem spowiedź.

W czwartek uroczystość Niepo­
kalanego Poczęcia. Porządek nabo­
żeństw niedzielny.

W czwartek dnia 8 grudnia o 
godz. 4.30 akademia Sodalicji Mar- 
jańskiej Panien w sali na Górce 
Zamkowej.

W dzień Niepokalanegu Poczęcia 
N, Maryi Panny tacka przeznaczona 
jest na Seminarium.

Począwszy od niedzieli dzisiej­
szej mszy św. o godz. 8 nie będzie 
a msza św. o godz. 9 rozpocznie 
się o godz. 8.30.

Ks. Proboszcz.

Piękna śmierć żołnierza.
Wczasie ostatniej wojny znale­

ziono żołnieiza, który przez 5 dni 
ciężko ranny leżał w lesie. Kiedy 
goznaleziono i przyniesiono do szpi­
tala polowego, w parę chwil skonał. 
Znaleziono przy nim notesik, gdzie 
drżącą ręką było napisane; „Ponie­
waż taka jest wola Boża, do Niego 
niech należy ostatnie moje pozdro­
wienie. Pięć dni już jestem bez 
opieki i pomocy. Często wołałem 
doń o pomoc, a choć jej nie otrzy­
małem, pozostaję mimo to wiernym 
i nie skarżę się, bo przyszła moja 
godzina. W krotce będę w ojczy­
źnie wiecznej”...

Gazeta katolicka
Nadeszły długie zimowe godzi­

ny. Najpożyteczniej można je spę­
dzić czytając dobrą gazetę „Nie­
dzielę” lub „Przewodnik”. „Prze­
wodnik Katolicki” wkrótce rozpo­
czyna druk nowej pięknej powieści 
o Sercu matki. Zapisujcie się na 
stałych prenumeratorów. Już w pią­
tek i w sobotę będziecie mieć ga­
zetę w domu. Każdy niechaj popiera 
dobrą katolicką gazetę.
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Uroczystość Najświętszej 
M. P. Niepokalanej

Dnia 8-go grudnia o godz. 16-ej 
w sali na Górce Zamkowej, odbę­
dzie się akademia, na program któ­
rej składają się: I. Zagajenie hasłem 
sodalicji, II. Odśpiewanie hymnu 
„Królowej Swej”, III. Referat p. t. 
„Niepokalana”, wygłosi Czcigodny 
Ksiądz Proboszcz Zawadzki, IV 
Komedyjka pt. „Ostatnie Zakronoś” 
V. Modlitwa sodaliski „Ofiara ser­
ca” i coś z życia jej, VI. Obrazek 
sceniczny „Córka Sułtana”, VII. Ryt­
mika „Gdy wolny nasz orzeł” i 
„Oj jesień ukochana”, VIII. Kome­
dyjka pt. „Kosiarze”.

Czysty dochód przeznaczony na 
sztandar sodalicyjny.

W kościele źródło 
polskości

W „Kulturze” pojawiła się intere­
sująca korespodencja z Nowego 
Jorku, pióra p. Jana Drokojowskiego 
znakomitego znawcy stosunków w 
Ameryce. Korespondencja poświęco­
na jest niedawno odbytemu Sejmowi 
księży polskich w Stanach Zjedno­
czonych, który odbył się w Pittsbur- 
gu w dniach 25-27 paźdz. Wzięło 
w nim udział 200 księży z ks. Bisku­
pem Woźnickim Sufraganem z De­
troit.'

P. Drokojowski mówiąc o przy­
czynach wierności Polaków dla Ma­
cierzy zaznacza:

„Jaki łącznik? Jakie hasło? Ja ­
ki wspólny mianownik uratował mi­
lionowe rzesze dla polskości, poz­
walając w krytycznych chwilach 
oprzeć się na „Polonii Amerykańs- 
kiej“?

Odpowiedź jest jasna: k ato lic ­
ki k ośc ió ł parafialny. Wspom­
nienie tego kościoła było silniejsze 
niż żandarma zaborczego, nauczy­
ciela kata (jak np, we Wrześni było),

Dlatego podstawą życia Polaków 
w Ameryce był kościół parafialny 
od pierwszych chwil i tu podstawą 
przez zmienne losu koleje nadal 
pozostaje”.

Z wielu uchwał Sejmu warto 
przytoczyć jedną.

„Dla zachowania Wiary św. ka­
tolickiej i polskości komisja silnie 
podkreśla: a) ażeby rodziee rozma­
wiali z dziećmi po polsku i uczyli 
je pacierza w języku ojczystym b) 
aby w kościołach i szkołach para­
fialnych śpiewano po polsku, c) aby 
na posiedzeniach towarzystw i klu­
bów posługiwano się językiem pols­
kim d) Komisja poleca zachęcanie 
młodzieży do uczęszczania na kur­
sy kat polskiego i literatury, 
wykładane w szkołach średnich i 
uniwersytetach”. (Za Gł. Nar,).
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